
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERRTR: 
n_oc?nle . • • • 24 mrk. 
półrocznie • , • 12 mrk. 
a:warlalnlc , , • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

1'6łł przesyłką pocztową. 

.. 
OGŁOSZENIR: 

Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie - wiersz 1 mrk, 
~ekrologja • „ 75 fen. 
Reklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpa\t) 50fen. 

Drcbneogłoszenia po6fc n. 
u ~nraz. Najmofcf 50 ien. 

Łódź, Czwarteł<, 7 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. _ 

I DRUGA LOTERJA KLASYCZNA 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych; 
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1
500 zasadniczych \osów, na które pada połowa t. j. li, 750 wy

granych i IO premji. 

Opłata za · cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 5 ,OOO M • :n:;:~~ 

na ogólną sumę 2,705·,700 Mk. 
Cią~nienie I klasy 21 i 22 lutego 1918 r. Zarząd: Wars;: awa, Królewska· 23 

11eorezentatia na łódt I okolice: STAHISU\U LIPSKI, PIOTRKOWSKA ftr. JO. 
Mając powierzoną sobie reprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję d~ w iadomosci 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otrzymywać u mnie losy na warun· 

kach oficjalnych Zarządu łoterji. itani1ław LiPlki. tó~t Piotrkow1ka 10. 
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lódi, dnia 1 lutego. 

Nemezys dziejowa jest mądrzejszą, 
jak się okazuje z ostatnich wydarzeń 
polsko-rosyjskich, niż krótkowzroczni 

. nasi politycy z pod znaku endecji, wpa· 
tr~eni na początku wojny a nawet jesz• 
~ze i znacznie później w manifest Mi· 
1młaja Mikołajewicza. - Bo oto ciągle 
nam powtarzano, by nie tworzyć ar• 
mji a jeżeli już koniecznie ma takowa 
być utworzona, to z zastrzeżeniem, że 
nie hędz' e ona walczyć z Rosj~. A te· 

. raz sam los zrządził, · że szczątki armii 
polskiej, · wyodrębnionej z rosy jsl iej i 
zebranej z e migrantów-polaków, roz· 
poczęły na dobre wa\kę z rosyj ko-bol
szewicką armją i za\mują po kol<.:l 
miasta: Mińsk, Mohilew i t. c.-W s O• 

sób milczący, bez of'cjalnego wypowie· 
dzenia, rozpoczęła się wojna po1 ;-:o-ro
syjska. Nie pomogły odezwy i ma ina· 
~je koalicji; siłą wyższ.ych wydarz.eń 
popchnięta, Polska dobyć musiała mie· 
cza, aby przeciwstawić się darom i ter
rowi bolszewickiemu. 

Dzisiejsi bolszewicy pod nazwą car· 
skich sług przez dziesiatki lat dusili 
wszelką polską my§l twórczą a teraz, 
gdy oczekiwana przez dziadów i pra• 
dziadów chw~ la nadeszła i naród pra· 
gnit: budować wolną i niepocUegłll Pol· 
skę, pragną nas znowuż, w imię sw ich 
haseł zakuć w kajdany nie lżejsze, jak 
byle-carskie. 

Lecz polacy po tamtej stronie frontu 
prędko otrząsnęli z nó py boisz ~wic~i i 
z bronią w ręku roi.poczęli walkę o 
swoją narodowość. 

Jakie hędl\ dalsze skutki militarne 
te\ walki polaków, trudno przesądzać 
pisze .• Gazeta Poranna 2 grosze•. Fak~ 
tem ,l s~ }ednak, że na widowni chaosu 
rosyJ~!.1ego wystąpił czynnik nowy -
pols.k1, . w~r6iniający się ladem, śm\a
lośc1ą 1 siłą. 

Tysiączne rzesze polskich kmieci6w 
robotni ków i rolskie\ \nteligencji któr~ 
los gorzki przyodział w szary •szynel 
łołnierski a burza dziejowa rozproszy
ła po obcych szeregach, dają dzisiaj 
czynem swym wspaniałe świadectwo 
jedności narodowej. 

Nie starły nic z Ich polskości triy 
łata tułaczki na obczyźnie. nie zabiły 
ducha klęski niedołężnego dowództwa 
nie zdemoralizowała anarchja rewolu! 
cji, która przemieniła w dzicz armje 
milionowe. 

Niedałi się I oparli dziełu zniszcze
nia a dziś - zerwali się do wielkiego 
ceyn~ . · 

Wy~tąpili przeciw szalejącemu z dzi· 
ką s· lą orkanowi, w samym jego cen· 
trum, ku obronie - życia polskiego, 
mienia polskiego i idei polskiej. 

Z bijącym sercem oczekują dalszych 
wieści z piekła zamętu miliony kre· 
wnych, bliskich, przyjaciół. Miliony ślą 
im w chwili ciężkich doświadczeń całą 
swą duszę. 

Szczęść Wam Boże kończy wspomnia· 
na wyżej .Gazeta Poranna•. -

Hasła bols~ewickie, być mote i od
powiednie są dla nihilistyczne~o du
cha rosyjskiego, lecz przenigdy dla du· 
cha polskiego, uznającego wolność pra~ 
wdziwą, nie zaś anarchistyczną. Usilo· 
wania pewnego odłamu publicys*ów na
szych, aby przedstawić „bolszewizm" 
rosyjski, jako zarodek nowej ery odro· 
dzeńczej ludzkości i porównywanie go 
z epoką i hasłami, jakie wielka rewo· 
.lucja francuska dala światu, jest błędne. 

Hasła wielkiej rewolucji francu· 
skiej 2.0Stały przygotowane i przedys
kutowane przez encyklopedystów na 
wiele lat przedtem, hasła te rodz!ły się 
wprawdzie też we krwi, Jecz były w nich 

·pierwiastki twórcza a w bolszewizmie 
widzimy tylko-rozhładowe. Hasło sa• 
mookreślenia, tak głośno proklamowane · 
przez Trockiego, nie zostało dotychczas 
anl poparte, an.i uznttne przez naród ro· 
syjski. Zresztą ludzie, którzy to hasło 
rzucili w świat szeroki, .. ani uznają, ani 
nie odczuwają, czem jest narodowość 
dla . narodu kulturalnego, w którego 
głę~mach du~zy t kwi zakorzenione .glę• 
bok1e poczuc1e odrębności narodowej i 
gorące p~agnienie uchrcnienia od za• 
glady s.kar_bów ducha, przechowywany h 
z· po koJen: a w pokolenie. 

Ludzie typu Trockiego są możliwi 
dopóty, dopóki są doktrynerami-teore
tykami, gdy jednak dol.tryny swe Wl;)rowa· 

dzają w czyn, ujawnia się cała ich de· 
strukcyjna siła-Rosj a odczuje to wkrót• 
ce na swej skórze... Natura ludu ro• 
syjskiego jest krańcowa w swojej du· 
chowości i łatwo przerzuca się od nie
woli do samowoli. 

Poprzednio za lud i naród cały my• 
ślał rząd carski, a obecnie myślą zań 
doktrynerzy socjalistyczni. S kutki po• 
przedniego stanu już widzimy, skutki 
dzisiejszego stanu-zobaczymy zapewne 
niebawem ••• 

Jeżeli chodzi o analogję między wiei· 
ką rewolucją francuską, · •tórej hasła 
rozniE'śli na ostrzach swfch bagnetów 
żołnierze Dyrektorjatu a nastę nie Na• 
t:oleońscy a między obecną rewolucją 
rosyjską, która umiała wprawdzie zbu
rzyć stary carski porządek, ale na jego 
miejsce nie potrafi stworzyć nowego, to 
musimy dojść do wniosku zaprzeczają• 
cego bolszewizmowi prawa do nazwy 
idei. Naszym zdaniem, "bolszewizm" 
jest tylko bluffem garstki maksymali• 
stycznych doktrynerów, których pop1era 
zanarchizowana ciemna i bezmyślna 
masa. 

Lecz w tej masie z&thraknie chęci 
do (jfiar, gdy zbliży się chwila decydu· 
jąca, n idea każda wymaga przedewszy• 
stkiem gotowości do ofiar wśród jej 
wyznawców. 

Wielkość idei i jej trwałość muszą 
Jej wyznawcy czynami stwierdzić. Do· 
tych czas brak tych argumentów w działal
ności bolszewików, słyszeliśmy tylko du· 
żo słów, dużo frazesów ••• 

W rt rótce ·bolszewicy będą mieli spo• 
sobnosć wykazania czynami wobec śwla· 
ta, jak wysoko cenią swoje hasła wszech„ 
ludzkie i do jakich są zdolni ofiar dla 
nich... J. Or. 

Narady w Be linie. 
.Lokal Anzeiger• pisze: W obradach 

które toczą si~ yOmiędzy berlińskiemi 
władzami centralnemi a sekretarzem sta· 
nu Kiihlmannem, hr. Czerninem i jen. Lu· 
dendorff~ m, bierze udział i szef sztabu je
neralnego frontu wschodniego, jen. Hoff· 
mann. 

Obrad berlińskich przedwczoraj wie
czorem nie doprowadzono jeszcze do koń· 
ca. W najbliższym cza.sie oczekiwać nale· 
t.y bardzo doniosłych pustanowień. 

Stanowczość i siła kierownictwa pań
stwowego oraz jasne dyspozycje oaczel• 
nego kierownictwa armji wyłączają __:_ tyle 
możemy zapewnić już teraz - wszelkie 
powody do zaniepokojenia, nawet gdyby 
rokowania w Brześciu Litewskim miały 
wziąć obrót inny, ni~ to było przedtem 
pożądane. 

„Lokal Anzeiger• dalej pisze: 
Narady stoją wzwiązku z rokowaniami 

prowadzonemi obecnie z naszemi przed· 
wnikami na wschodzie. I tyczą się nie· 
tylko spraw e1wnomicznych. które tu i 
owdzie wysuwają się w chwili obecnej na 
plan pierwszy, ale także innych, ważnych 
spraw, które. zwłaszcza przy umowie z 
\]krainą muszą być wzięte pod uwagę. 

Po.u tem słychać, :te sprawa rumuń· 
ska wstw1ła w ciągu dni ostatnich w no
wy okres. 

Zawieszone pisma. 
Dowództwo naczelne Marchii za.wie• 

siło na razie na trzy dni za wykroczenie 
przeciwko przepisom cenzury następu· 
jące dzienniki berlińskie „Berliner Tage• 
blatt, • „Berliner Blatt,• .Deutsche Ta· 
geszeitung/ .Post," , 8 Reichsboten, • 
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Działalność sądów wojen
nych. 

Sądy wojenne w Berlinie już rozpoczę
ły swoją działalność, Przedewszystkiem 
rozpoczęto poszukiwania sprawców rozru
chów w Moabicie, a za wskazanie osoby, 
która dała śmiertelny strzał do wachmi
c;trza polic}'jnego Thimiana, wyznaczon<> 
1 OOO mk. nagrody. 

Walki rumuńsko•rosyjakie. 
Biuro Reutera donosi: 
Podług oficjalnych telegramów z Jass 

z d~. ~ _lutego 'Yię~sza część armji ru
m~nsk1e1 rozb_ra1a 1 zwalcza wojska rosyj
skie, Opróżmenie frontu rosyjskiego w 
Mołd.awji wzrasta z dniem każdym. Całe 
oddział:y odchodzą do Rosji i po drodze 
napadają na wojska rumuńskie i palą 
wsie. 

Podczas napadu rosfan na Gałacz wojska 
rumuń. ro calodziennej walce rozbroiły 9 
.dyw1zj~ rosyjską i zdobyły 50 armat. Nie• 
które oddzi ały tej dywizji zbiegły do ro
wów niei:nie.ckich. Zeszłej środy 6-y kor
pus rosy1sk1 zaatakował za pomocą cięt
kieJ arlylerji Falticeni posrodku frontu 
mołdawskiego. 

Ru~uni okrążyli rosJan, rozbroili ich i 
od~słah do. Rosji. Prócz większych od
działów woJskowych front rosyjski opusz„ 
czają równi~! pułki i ~ ompanje. 

Nowa republika besarabska zwróciła 
się do rządu rumuńskiego z prośbą o po· 
moc wojr.kową w celu uchronienia kraju 
od d~wastacji. Wewnątrz Besarabji bol
szewicka Czerwona Gwardja opanowała 
magazyny żywnościowe i zatrzymywała 
pociągi z żywnością, przeznaczoną dla 
ludności Mołdawji. 

Na prośby rządu besarebskiego rząd 
r~muński ob~adził li.nię kolejową l(iszy
niów-Fundem-Jassy 1 prócz tego miasta 
Bołgrad, Reni oraz inue, posiadające za· 
pasy żywnościowe. 

Walka pomiędzy wojskami rumuńskie
mi a bolszewikami rozszerzyła .się na ca· 
łą Besara b. ę. 

Japończycy opuszczą Wła• 
drwostok aZe razem z ame-

rykanami. 
.Nowaja Zyźń" donosi, że rząd ja• 

poński odpowiedział na notę rządu ro
syjskiego, iż krążowniki japońskie wy
cofane będą z Władywostoku, jeśli Wła
dywostok opu&zczą również amerykań
skie statki wojenne. 

Koalicja poprze bolsze i• 
ków, o ile podejmą walkę 

z Niemcami. 
Ze Stokbolmu donoszą. 
Priedstawiciele rządu francuskiego i an· 

gielsk:ego oświadczyli, te w razie gdyby 
Rosja wystawiła nową armję socjalistyczną 
i podjęła walkę z imperjalizmem niemiec
kim, to rzl\dY ich gotowe byłyby zagwa
rantować natychmiastową materjalną i mo· 
ralną pomoc całej koalicji. 

Wszyscy attache wojskowJ, znajdujący 
się częścfowo w Jassach, częściowo w Ros
towi~ nad Donem, przyłączyliby się natych
miast do rosyjskiej głównej kwatery. 

Nowe pismo polskin w Miń• 
aku Litewskim. 

Dnia 28 stycznia ukazał się w Mińska 
Litewskim pierwszy numer pisma codzien
neio p. t •• Plac9wka". 

Pismo podpisuje jako redaktor i wy• 
dawca p. I<azimierz Próchnik. 

P1en11me1ata wynosi a rb, miesit:cznia. 



Wstrzymanie przesyłek po• 
cztowych z Ukrainy. 

Naczelnik pocztowego biura w Kijowie 
podaje do wiadomości, że wskutek rozstro~ 
ju w komunikacji kolejowej, w wielu pun
ktach węzłowych nagromadziła się ~ielka 
ilo~ ć ładunków pocztowych, które me mo· 
gą być wyekspedjowane dalej. 

Z tego powodu na mocy 1·o:zporządze„ 
nia generalnego sekretarjatu poczt i tele
grafów, przerwano przyjmowanie przesyłek, 
2dresowanych poza obręb Ukrainy. 

Skon wielkiego księcia. 
„Poczta• komunikuje, it w Taszkiencie 

1marł w. ks. Mikołaj Konstantynowicz. 

Are•złowania w Grecji. 
Do .Frankfurter Ztg. • donoSZll z Lu

gano: 
Secoto• dowiaduje się z Aten, te za

are;ztowaoo tam znaczną liczbę zwolenni• 
ków króla, pomiędzy nimi b. prezesa mi< 
nistrów Skulidisa i Lambrosa oraz nad
wornego marszałka Ypsilanti'ego. 

Zaburzenia w .. ~ ..., ji. 
• Times• donosi z Athen, te w piątek 

miały miejsce zaburzenia wśród wojsk w 
Lamji i w innych greckich portach. 

Z tego powodu rząd ogłosił dekret, w 
którym Venizelosa upowatnił do rozwią· 
zania parlamentu. 

Zapowiedziane na środę otwarcie sesji 
izby odwołano, poniewat dowiedziano się 
te opozycja zamierzała przeszkodzić mo
bilizacji. 

Lotna armia rezeł'wowa. 
Rzymska „ Tri buna• donosi, ie na 

1esji Rady wojennej koalicji w Wersalu 
postanowiono zorganizować lotną ar• 
mję rezerwową, pozostającą pod bez· 
pośredniem dowództwem Rady wersal-
1kieJ. 

Owa armja ma być przesuwana 
~dziel•olwiek zajdzie te~o potrzeba i 
1łużyć ma ~a czynnik decydujący. 

Węgry muszą pomódz. 
Wiedeński korespondent dziennika .Az 

u :sag" ogłasza wywiad z ministrem t.y• 
wnościowy m, Hoeferem, który między in· 
uemi oświadcza: 

Ządania moje wobec Węgier z pewno. 
tcią są uzasadnione. Moje oświadczenie. 
te skoro Austrja nie mołe dać rady, to 
Węgry muszą nam pomódz, ile zrozumia
no na Węgrzech. Nie chciałem wyrazić 
przez to t.adnego rozkazu, powiadam tyl· 
ko, że musimy się wzajemnie popierać.
Wszak główną przyczyną strajków było, 
te musieliśmy ukrócić rację mączną. Po· 
moc Węgier jest przeto konieczna jut ze 
względu na wewnętrzny spokój w mo· 
narchji. 

Austrja obowiązana jest zaopatrzyć 
Węgry w węgle. Węgry muszą nam dać 
~a to zboże. Owych 450 wagonów mąki, 
które dostaliśmy z Niemiec, starczą zaled· 
wie na kilka dni. Uczynię, co motna, a· 
by przywrócić, jaknajrychlej, dawną rację 
_ nączną, ale powtarzam, Węgry muszą 
nam pomódz. Za kilka dni węgierski mi
nister żywno§ciowy, Winndischgraetz, b • 
\łzie w Wiedniu, będę miał przeto sposob· 
Ilość podjąć z nim w tej sprawie roko· 
~ani a. 

Proces Bola paszy. 
Agencja Havasa donosi, ie w dniu 

4 b. m. w trzecim senacie sądu wojen· 
nego ro;r;począł się proces przeciwko 
Bolo paszy, oskarżonego o po t rzymy· 
wanie stosunków z r. iemc:ami. z ~a nia· 
rem popierania ich pried s:ęwz.i~ć : 1) w 
6zwajcarji w osobie kedifa E~i ·t ' ;.bbas 
ii il mi' ego i Jussuf Saddik p .;;-r 'lt 2) w Pa
ryżu przez odebranie od C tva; lini'ego 
sumy pieniężnej, wysłanej przez Niemcy 
do r.edifa, celem wywota ·a n chu po
kojowego, 3) w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie otrzymał oo Nit:.miec Ci ewną su
mę pieniężną w celu wywoła11ia :imiany 
w opinji prasy francuskiej i 4) w Paryżu 
przez wypłacenie sum oienięlnycn prasie, 
szczególniej dyrektorowi dziennika„Jour· 
.nal. 11 

Cavallini oskarźony jest o utrzyrny· 
wanie stosunków z Niemcami w za
miar.ce poparcia wroga ł· rzez to, że 
wręczył Bolo pt.szy pienią d ze i usiło· 
wał skupić akcfc ,,F'igara • za pieniądze, 
pochodzące z Nic;miec. 

Proch~re oskar"fony jest o udział 
w różnych powybzych działaniach prze· 
Jtępnych. · 

GAZETA ŁODZKA 

Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 6-go lutego. <Urzędowo} 

· Z widowni zachodniej. 
front woJsk g~ntr11ł11 mnrszałkil polnego 

Ks. Ruprechf11 B11wnrsklego. 

Na poszczególnych odcinkach frontu 
flandryjskiego w okolicach Armentieres i 
nad kanałem La Bassee działalność arty le· 
rji wzrosła po polu Jn iu. Pod Lens oży
wiona walka minowa. 

Nad rz. Scarpe i na zachodzie od Cam
brai ogień działowy wielokrotnie wzmagał 
sic: pod wie<;zór. 

front me111feckfeao nastcpcg tronu. 

Nieprzyjacielskie natarcia wywiadowcze 
w Argonach i na wschodzie od Avocourt 
zostały !>dparte. 

Wczoraj :zostało zestrzelonych siedm 
nieprzyjacielskich aparatów lotniczych i 
jeden balon na uwiezi. Porucznik Bon
gartz odniósł 29 zwycięstwo w powietrzu • 

Z innvcb terenów walk nie doniesiono 
nic nowego. 

Pieraisz' Oeneral-k'f»atermtstr:a 
LlJDENDORPP. 

Zmniejszenie sympatji w 
Bułgarji dla ~olski. 

W „Głosie" czytamy: W świecie poli· 
tycznym Bułgarji odczuwa się dziś po
wszechnie pewne zniechęcenie w stosunku 
do sprawy polskiej. Nad wyraz praktycz· 
ny i zapobiegliwy naród bułgarski nie mo
że pojąć bierności i rozbieżności poglą
dów wśród większości Polaków. To też 
koła polityczne w Bułgarji oświadczają 
dziś głośno, że spotkał ich zawód ze stro
ny Polaków w sposobie realizowania ak
tu z dnia 5 listopada, Politycy bułgarscy 
posiadają zdumi 0wająco dokładną znajo
mość całej destrukcylnej akcji Pola ów 
zagran icznych w Rosji i Szwajcarji i z te
go wnoszą, że dzieło odbudowy państwa 
polskiego i organizacji siły zbrojnej nie 
da się przeprowadzić własnemi siłami Po
laków. Nawet w organie rus filów .Mirze", 
najbardziej sk łonnym do kokietowania na
szych pasywistów, wyki. zywanc, w ostat
nich czasach ldlkakrotn:e brak zmysłu 
pa11stwowego wśród skra;nych {?tup p oli
tycznych Polski oraz nieumiejętność licze
nia się z warunkami realnymi. 

Opin}a tak poważnych m~żów po\\tyki 
bułgarskiej jak wiceprezesa Sobranja dr. 
Moncziłowa, rektora uniwersytetu Georgo
wa, znanego publicysty Straszemirowa, 
~wiadczą, :te na punkcie stJrowego ocenia
nia stosunków polity•:znych w Pulsce zga
dza się cała pol\tycina Bułgarja. 

Re~olucje lwow~~ie. 
Ze Lwowa donoszą: 
W celu poparcia austro-polskiego roz· 

wiązania sprawy polskiej oraz rozpoczę
cia agitacji politycznej za zjednoczeniem 
Galicji z tworzącym się państwem pol
skim zebrało się dn. 4 b. m. w wielkiej 
sali ratusza około 50 delegatów klubów 
pracy narodowe!, które niedawno temu 
rozwiązane zostały w Krakowie, Stanisła
wo· ie, Tarnopolu oraz w innych miastach 
galicyjskich. · 

Na zebraniu, prócz demokratów i gru
py narodowo socjalnei, najsilniej była re
prezentowana szlachta polska, ,a w szcze
gólności wschodnio galicyjska własność 
ziemska. 

Przewodnicz;icy zebraniu preres stron• 
nictwa demokratycznego dr. Stahl oświad
czył, że wszyscy Polacy obowiązani są 
współdziakć przy budowie samodzielnego 
niepodległego państwa polskiego. 

Najwłaściwszym rozwiązaniem proble
matu jest zjednoczenie Galicji z tworzą· 
cem się obecnie państwem polskiem, któ· 
re go nie sposób wyobrazić sobie bez Lwo
wa i bez Krakowa. Hr. Ronikier w imie
niu centrum narodowego wypowiedział 
igodę na ten program. 

Następn i grzem"w1ali: członelt Izby 
panów dr. Bitliński oraz w imi niu mia
sta Lwowa Cir. Ru t "Jwski, zaś członek Iz
by panów hr. Starzyń '-' ki złożył sprawoz• 
danie, dotyczące programu politycznego. 
Dyrektor banku Dwernicki zwrócił się o
stro przeciw nibiliz:nowi politycznemu pe
wnych grup polskich. Hr. Mycielski za
komunikował, że episkopat polski ma na 
widoku popieranie programu stronnictwa 
przez duchowi~ństwo polskie. 

Zebranie powzięło rezolucję, która u
waża ia święty obowiązek budow~ całko
witego i niepodległego państwa polskiego, 
p~pieranie tej budowy ws:ystklmi środka
mi oraz oświadczenie się za przyłącze
niem całej Galicji do państwa polskiego 
z cesarzem Karolem i je1ZO dynast ją na 
tronie r olskim. W drugiej rezolucji opo
wiedziało się zebranie za utworzeniem sil
nej potęgi zbrojnej na podstawie armji O· 
partej na powszechnej służbie wojskowej. 

R"szta komunikatu o przebiegu zebra
nia skreślona została przez cenzurę au· 
strjacką. 

Do rozrachunków z Rosją. 
W „Kurjerze Warszawskim• ' p. Wiktor 

Czy-rewicz pisze: 
Do windv'kacji sum i odszkodowań, na

leżnych obyw;ifelom nowopowstającego 
Królestwa Polskiego, należy bezwarunko· 
wo dołączyć akcję w obronie interesów 
ub~zrittczonvch na życie mieszkańców 
Królestwa Polskie!!'O. 

Sprawa ta nietylko jest niezmiernie 
doniosła dla samych ubezpieczonych, lecz 
posillda może i dalsze konsrkwencje, na 
które chcemy zwrócić uwagę ogółu. To· 
warzvstwa bowiem ubezpieczeń (7 rosyj• 
skich i 3 2agranic:rne), mające c:we zarzą
dy w Petnsburgu i M')skwie, działały od 
dziesi1tk6w lat w Królestwie Polskiem. 

Bez przesady można powiedzieć, te 
KróJe-:two było jednym z głównych tere
nów ich op~racji, ponieważ czwartą przy. 
uafmniej część wszystkich ubezpieczeń 
wvmiertio11ych towarzystw tu zawierano. 
·są to sumy bardzo znaczne. 

Mając pod r~ką liczby za rok 1913, 
widzimy, iż w końcu tegoż roku b'y\o 
ubezpieczon ·eh w 7-iu rosvjskich Towa
rzystwach kapitałl"iw 7n2. 773,724 rb., w 3 
za!l'r"nicznvch 253,225,926 rubli, razem 
955,999,650 rutli. 

Rererwy zaś tych kapitałów stanowiły 
za tenże rok w rosyjskich Towarzvstwach 
165,432,013 rb., w z-;i [l'ranicznych 74,941,539 
rb., nue m 240,373 552- rr. 

Ponieważ można przyiąć naturalny 
przyro t rezerw, w stosunku mniej w:ęcej 
7% c ... nic:-, zatem wyn iesie to na rok 1914-
257, "9,700 rb., a zważywi:; ~y. iż jedna 
czwa rta tej sumy na!ezy się ubezpier:zc
aym w Król stwie, otrzymamy przeszło 64 
milionv rubli rPzerw, co z 4% za 3 lata 
1915, 1916, 1917 u:zyni 71,680,000 rb. 

Większa cz~ść tych rezerw jest uloko· 
wana w po~yczkacb rosyj!:kich w wnętrz
nych i zewnętrznych, renc·e paristwowej, 
obligacjach kolejowych, listach Banku 
włościańskiego i szlacher: kie -·o i t. d. 

Wskutek rewobc'i wszystkie te wafory 
są bardzo zdep recjowane, a więc obniżają 
znacznie wartość zabezpieczenia. umiesz
czonych w nich rezerw. 

iyowy rząd republiki ros_vjskiej natu
ralme mole ucI1wa1ać jakie chce prawa 
dla s\ebie i swoich obywateli, ale zgodnie 
z prawem mi~dzvnarodowem nie mo:te 
krzywdzić obywateli innego państwa, któ· 
re uznat za niepodległe. 

Podczas pertraktacji przedstawiciele te
go rządu w Brześciu Litewskim zaznaczyli, 
2e pokrzywdzeni powinni być od„zkodo
wani. Nie sądzimy, aby było wskazane 
domagać się od rządu rosy1skiego wyda
nia przyszłemu skarbowi Królestwa Pol· 
skiego tych rezerw we wskazanych wy.żej 
waloracb, gdy.ż nie jesteśmy winni ich de· 
precjacji. Sądzimy, te nale.ży domagać się, 
aby rząd rosyjski zdeponował odpowiednie 
sumy na kupno papierów naszych, t. j. li
stów zastawnych Tow. kredytowego ziem
skiego. m. Warszawy, następnie pożyczki 
tegoż miasta, albo przyszłej pożyczki Kr6· 
lestwn Po!sl·iego. 

W tim sposób nietylko uchroni się od 
straty ubezpieczonych obywateli przez za
mi anę zdeprecjonowan) eh rezerw na pe
wniejsze, ale pośrednio osiągnie się pod· 
niesienie kursu papierów naszych, wsku
tek większego na nie popytu. 

Należy podziewać się, ... e i niemieckie 
towarzystwa ubezpieczeń, w przeciągu 
ostatnich dwucb lat, nie napotykając pra· 
w:e konkurencji w zawi"'raniu wielomiljo
nowych tranzakcji na terenie Królestwa -
będą pocii\gnięte do umi szczania reze1 : 
w papie ach krajowych :ub na htpotekach. 
To zaJ ~x owu przyczyl'iło y s i ę do pot!· 
niesienia kursu pap'erów uraz do obniże· 
nia procentu <!łu ot ·rmh owtgo kredytu. 
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Z owodu ZW\<JCitęzłw polaków w Rosji, 

W zorajsza .Gazeta poranna• pb ze: 
• Wystqpienb wojsk polskich w Rosji 

wywołało w całe m mieście olbrzymie wra• 

.te~ie.. ~eJee:ramy o zdubyciu Mińska ł 
uw1ęz1enm kwatery głównej w Mohylowie 
nadeszły do Warszawy o godz. 5 po pot. 
Na~ychm~ast rozniosły dodatki nadzwy· 
cza1ne wieść po całem mieście. Przecho
d!Jie rozrywali je sobie. Ta kjego nastroju 
nie było oddawna w Warszawie. 

CentPalny komitet WJborcz:r. 

Prezesem centralnego komitetu wybor· 
czego, powołanego przez Kolo międzypar· 
ty}ne do przygotowania wyborów do Ra· 
dy titanu, jest p. Stanisław Godlewski. 

Niebawem zaczną się tworzyć komit~ 
ty powiatowe Koła międzypartyjne~o. 

W stadjum organizacyjnem jest tet se· 
kretarjat centralnegQ komitetu wyborczego. 

DelegacJa turecka w Warazawie. 

We wtorek wieczorem u br. H\ltten• 
Cznpakie~o odbyło się pnyj~oie dla eało1t• 
ków delegacji pokojewei tureckiej - oltecnej 
yv Warssawie. Na prayjęciu byli rwięd•J 
mnymi pre1ee rady mioiaCrów Kueharaew• 
ski, minister rolnictwa p. Pomorski i se• 
k!etarz stanu do spraw po\i\JCZllJąh Woj• 
c1eeb hr. Ro2hrorowaki. 

Spraw, S\P•*•okle. 
Na ~fiioeek wydziału 12-go magistrat 

uebwallł Hedukować 2-gl oddział słrażJ 
ogniowej, powi~kazail\C \ednocześnie oddział 
1-uy centralny. Nadto magistrat polecił 
wypłacić 1,995 mk. legionistom i skautom, 
tytułem wynagrod:1enia i zwrotu kosztów 
wy~ywfenia w czasie pełnienia elułby str•· 
żaekiej z kredytu sarządu glówne10 na 
w~d1tkl niepnewldzlane. 

Rado„alr. 

W „Di~aniku Narodowym• tzytamy: 
Miejscowa komenda z. H. P. w Radom

sku z komendant~m p. K.osińskim czele 
zwróciła się do zarządu Straży Ogn. Ochot„ 
niczej z propozycją wyszkolenia w pożar· 
nictwie plutonu w liczbie 12 aby mogli 
nieść pomoc miejscowej straty tudzieł 
mieszkańcom przy pożarach. 

Sztab straży, na ostatnim posiedzeniu 
chętnie wyraził swoją zgodę, opracował 
nawet specjalny program ćwiczeń stra.tac
kich, dla skautów; pierwsze ćwiczenie od· 
było się w ubiegłą niedzielę 3 b. m. w re• 
mizie narzędzi ogniowych. 

Zastępca komendanta p. M. Swiderski 
witając młodych harcerzy, zaznajomił ich 
z zadaniem i celami instytucji ogniowych, 
poczem przystąpiono do pierwszych ćwi„ 
czeń teoretycznych, któremi mlodzież się 
wielce zainteresowała. 

Dodać należy, iż na zjeździe krajowym 
straży w Warszawie i w Radomiu na kon
kursach strażackich, oddział skauta stra
żac1dego m. \VJrszawy, otrzymai pierwszą 
nagrodę za przeprowadzone • brawurą 
ć .viczenia strażackie. 

- Ogaiska miłcilci ludzkiej. 

W niedziel~ dnia 17 b. m. zna• 
komiły uczony i prelegent, dr. H~n
ryk Nusbaum, redaktor „Rozwagi•, 
wygłosi w sali Koncertowej odczyt 
P• t. „O g n i s k a m i ł o ś c ; 
l u d z k i ej". 

Odczyt ten, wygłoszony w dru• 
giej połowie grudnia r. ub. w War· 

· szawie, .cieszył się nadzwyczajnem 
powodleniem I wypełnił po brzegi 
salę towarzystwa hygjeniczoego. 

Sądzić naleźy, że publiczność łódz„ 
ka, wśród której działalność nauko
wa i pHblicysŁyczna. redaktora .Ro· 
zwagi• ma licznych i gorących zwo~ 
lenników, zainteresuje się zapowie
dzią tego odczytu i go nale~ycie po
prze. 

- Wlecz6• llazlm. RyChłe1"6WnJ'. 
Wczorajszy wieczór wypełniła p. K. 

Rychter6wna utworami, dotychczas nie• 
~ekfamowanemi jeszcze w Łodzi. Prze
dewszystkiem wzbudziła podziw ·ogro
mem swej pamięci, dla której wprost, 
zdaje się, niema granic, po za tem siłą 
i ekspresją, którą wykazała w drugiej 
zwłaszcza części Iliady Homera i w 
Kasprowiczu ,,Sw\ęty Boże". 

Recytowanie „Sielanki•-H. Sienkie• 
wicza-wskazuje, ie proza jest to bo· 
daj najwdzięczniejszy rodzaj twórczości 
dla talentu p. Rychtel'ówny. - Nadaje 
ona wyrazom barwę, tworzy piękne a 
plastyczne obrazy. - Stanowczo od -ie· 
szłeito roku talent recytatorski p. Rycha 
t erówny skrystalizował się l skrzepł. 

Duże zainteresowan· e również wzbu• 
dza sobotni jej występ. 

Program zapowiada .bąjki„, które o 
godz. 4 po poł. w sali koncertowej o-
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powie dzieciom. Znajdują s\ę wśród 
nich wesołe powiastki, przdliczne baj• 
ki Anderseno, Kiplinga., Kasprowicza 
I innych. 

- Konce•ł popo.fudniowy. 
W nadchodzącą niedzielę d. 10 b. 

m. odbędzie się koncert popołudni~wy 
pod dyrekcją Br. Szulca. Jako sol!st• . 
}a wystąpi młoda skrzypaczka Halma 
5emlówna. 

Bilety w czytelni Nowości Alfreda 
5traucha. 

- -- Repertuar Teatru Połslr:lego. 
Dziś o godz. 7 i pół wieczorem .Dom 

etwarty• Bałuc:kiego. 
Jutro o godz. 7 i p6ł wieczorem .Dom 

„twarty• Bałuckiego. 
W sobotę o godz. 4 popoł •• Zł.oty wiek 

rycerstwa•, wieczorem .Dom otwarty Ba· 
łuckiego. 

- Z Inspekcji . szkolnej. 
(*) W sobotę upływa ostatni te~min 

podania inspekcji szkolnej ścisłych danych 
o liczbie nauczycieli, uczniów i t. p. W 
szkołach prywatnych i pocz,tkowyc.~. Szko
ły, które nie dostarczą do rnspekc11 szkol
nej tych danycb będą uwa~ane za nie· 
tgzystujące. 

- Ze Stow. naueąoieli ~h•ze'8ja1D. 
{\) W nadchodzącą sobotę w Stowa· 

rzyszeniu nauczycieli chrześcjan (An· 
drzeja 4) o godz. 6-ej wieczorem, wy..
glosi odczyt pan Endelman na temat 
„Znaczenie muiyki w życiu człowieka i 
metqdyka muzyki w pierwszym roku 
nauczania". 

Wejście bezpłatne dla członków i 
wprowadzonych osób. 

- Nowi nędziowie śledozr. 

(*) Do Łodzi przybyli nowi s~dziowie 
śledczy, przy Krąlewsko - Polskim Sądzie 
Oiuęgowym Bilik, Jakóbowski i Łukanow
ski, którzy już rozpoczęli swe czynności. 

- Rozporządz!lnie walutowe a liCJ• 
lacje. 

W artykule pod tytułem powyższym 
w ostatnim numerze „ Ty1?odnia Poli
tycznego• adwokat K. Olszowski oma· 
wia palącą kwestię, w jak\ spo$ób obli· 
czać należy przy wykonywaniu warun
ków licytacyjnych oraz przy klasyfika· 
cji te wiel"l:ytelnośc\ hypoteczne, \akie 
na hypotece pozostają. Pytanie to jest 
wielce aktualne wobec tego, że w myśl 
rozporządzenia z kwietnia r. z. licyta• 
cja musi się odbywać w markach. 

Autor stwierdza, że, jeżeli wierzyfel· 
ności, pozostające na hypotece, obli· 
czać po kursie 216 marek za 100 rubli, 
w ta ki m razie właściele wierzytelności 
tych będą uprzywilejowani, zaś wszys· 
cy niżsi wierzyciele, czyli tak ~w. dru· 
gie numery hypoteczne, z hypotek spaść 
muszą. Artykuł kończy się konkluzją, 
że dopóki rozporządzenie ·walutowe o
bowiązywać będzie, należy obliczać 
wierzytelności brzmiące w rublach, we· 
dług rzeczywistego kursu rubli w sto· 
sunku do marki z dnia poprzedzające• 
go licytację. 

- Ogńłne zeb~anie. 

Za rząd tód:z. Tow. pielęgnowania cho· 
rych „Byt ur Cbolim• zawiadamia, że 
w niedzielę, 10 lutego r. b., o godz. 4·ej 
po pol., w lokalu własnym przy ul. Ce· 
gielnianej .N2 57, odbędzie się w drugim 
terminie ogólne zebranie czlonków To· 
warzystwa. 

- F .ałszywe pięciómarkówki. 

W W arszaw!e ukasały sie] w obiegu fał
szywe banknoty pięciomarkowe Polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej. Qd pra wdzi· 
wyeb różnią si~ one aaeadniczo barwfł i 
wykońez~niem. 

- :Ze szpit~la w Radogoszczu. 

W szpitalu w Radogoszczu znajdo· 
wało się w ubiegłym miesiącu 795 cho· 
rych, z których 465 wyzdrowiało, 59 
zmarlo, na 1 lutego pozostało w szpi· 
talu 27J chorych. 

- Z Kochanówld. 

(ii) W szpitalu dla umysłowo chorych 
w l\o(. hanówce znajduje się obernie 330 
chorych: 151 mę~czyzn i 179 kobiet. W 
przeciqgu '!tycznia wyzdrowiało 7 chorych, 
bn:ybyło 11, zmarło 7. 

-:-
. llu. 9 lu tego, t. ,i. w sob ot~ o godz. O 

WHH.:z. odbędzie ei~ w Kochanów ce na rzecz 
,Funduszu Rcrywek Chorych• podwieczo
r~k muzyczny. 

- Skazany na iunier6. 

(*) Onegdaj w mie}scowym sądzie wo· 
jennym rozważana była sprawa bandyty 
Wojciecha Marszałka, oskat1onego o cały 
uereg napadów i rabunków. 

Sąd wojenny skazał go na śmietć przez 
rozstrzelanie. 

GA.ZETA ŁODZRA 

- %e Slo w. Handlowoow Polskich. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem w sali 
Stow. Handlowców Polskich odbęJzie się 
odczyt prof. Antoniego Goernego p. t. .Po· 
lityka ekonomiczna•. Wejście dla członków 
Stow. bezpłatne. . 

Chór :feńs1ti 1ffy sfow. Handlowców 
Polskich urządza w końcu lu tego r. b. 
wielki koncert p. n. „ Wieczór pieśni • n:i 
zasilenie funduszów Sekc.ii chóru. 

Będzie to pierwszy występ publiczny 
chóru żeńskiego, który pod dyrekcją p. 
Emila Fotygo przy współudziale chóru 
męskiego Drużyny śpiewaczej Stowarzy
szenia i z towarzyszeniem orkiestry wyko· 
na szereg pieśni. 

W niedzielę d. 17 lutego Koł::> miłośni
ków sceny przy Stow. Handlowców Pol
skich wystawia w lokalul Stow. dwie jed„ 
noaktówki: .Człowiek, który redagow~ ga· , 
zetę rolniczą• i .Piękna ogrodniczka • 

- Znaczna kradzież. 

(*) Niewykryci dodzief<>, dostawszy się 
do mieszkania nieobecnych O. S. przy ul. 
Piotrkowskiej 167, wybili dziurę w ścianie. 
do sąsiedniego składu z towarami manu
łakturnymi skąd skradli towaru na 10000 
marek. 

- Poszukiwanie złodziej;,. 

Niejaki Władysław Filipowski jest moc
no podejrzany o dokonanie kradziety 
w dniu 23 stycznia. Narazie ukrył się. 

Policja prosi o przytrzymanie go lub 
o zawiadomienie policji kryminalnej Kom. 
II do akt. 521/18 C. 

- Kradzic~•e. 

W dn. 29 ub. m. z zamkniętego skle
pu przy ul. Aleksandrow'3kiei 115 skra
dziono: 30 f. cykorji, 4000 sztuk papie· 
rosów monopol., 40 pudełek zapałek, 6 f. 
świec, 10 f. sera, jedent funt herbaty -
ogólem na 600 marek wartości. 

Ostrzega się prvd kupnem. 

I<ronika sądowa. 
Za „lekki"' chleb. 

Ces.·niem. sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę mężatki Pauliny Bautzowej o· 
skarżonej o niepoddawanie się regla• 
mantacji i zajmowanie się prostytucją 
w czasie od 25 p~ździ ernika do 22· gru• 
dnia 1916 r. i o utrzymywanie, wiedząc 
że jest chorą, stosunków ze ślusarzem 
kolejowym B run o Szulcem. 

Oskarżo 'l a na rozpl'awach była nie· 
obecna, gdyż jak sąd stwierdził, porzu· 
cila już swój zawód i jest teraz w Niem· 
czech, gdzie uczciwie pracuje. 

Prócz Szulca zawezwano w charak• 
terze świadka d·ra Silbersteina z policji 
moralności, który się nie stawił. 

Schulc potwierdził swe pierwotne 
zeznanie, oświadczając, że przez Bau· 
tzową zachorował dość poważnie. 

Prokurator wnosił dla oskarżonej o„ 
g6łem o 3 miesiące więzienia, prosząc 
jednocześnie o ukaranie d·ra Silherstei• 
na 20 markami kary. 

Sąd · skazal Bautzową na 6 tygodni 
więzienia, motjwując tak łagodny wy• 
rok tem, że oskarżona z własnej inicja
tYWY porzucna .lekki chleb• i weszła 
n8 dobrą drogę. 

O oszustwo. 
Król. Polski S:Jjd oli:ręgowy rozwatał 

sprawę 24 letniego Mjchała Sołowiewa 
syna b. rewirowego, oskarton~go o oszu· 
stwo, w następujących otmlicznościacb: 
26 pl!ździf'rnika r. ub. oskartony zapropo
nował p. Fritsche, współwłaścicielowi fir· 
my .Restel i S-ka"' kupuo przędzy od dy
rektora pewnego Akc. Tow. i zdądał 500 
rb. zadatku na tę tranzakcję. 

Zawarta została umowa, Sołowiew zo
bowiązał się dostarczyc n p:?czki prz ędzy 
po 83 rb. 2a paczk~ i otrzym<JJ od F. han• 
knot 500 rb. i k1 ·it~{ na n~lein~ ' sumę, 
obiecując na drugi dzień fJTZ~1 nieść jedną 
paczkę przędzy na probę. 

Nazajutrz S. zj~'Vił się i oznajmił, !e 
dyr~ktor wyjechał na dni kilka do War· 
sza wy, a żon a dyrektora w banknocie znalazła 
dzi11r1.:ę , wobec tego zażądał innych pie
niędzy, obie~ując, te przy wręczaniu no
wego banknotu żona · d)rektora zwróci 
·uszkodzony. I znów p. F. wypłacił 500 rb. 

Po jakimś czasie S. zawiadomił p. F., 
że dyrektor nt~ da prebki, dopóki nie bę-
dą za pła cone wszystkie pieniądze. . 

Postępowanie ~. wydało się p. Fritsze
mu i;odejrzanC', użądał więc zwrotu 1000 
rb. Po wyiśc :u :re sklepu Sołowiewa p. 
Fritsche za·viadomił agf>r1ta policji, który 
zaczął S. śledzić, Gs :.trżony wszedł do 
restauracji na rogu Nawrot i Sienkiewicza 
f stamtąd umknął tylnem wyjściem. Za
wiadomiona policja zaaresztowała Soło· 
wiewt', ujęty zeznał, ie p1enjądze przegrał 
w kości. 

Następnie. wydllło się, te S. nabrał ró· 
wniet sw~go znajomego B -eh mana. od 
którego wziął 500 mk. 1aliczld na przędzę. 
Miał dostarczyć 23 p czki po 200 mk. 

Ną sąd7.ie osk:utony nie przyznał się 
do winy, fe~nak zeznania świadków winę 
j~~o ustaliły. 

. Po mowie obrońcy adw. przys. Koby· 
lińskiego, który dowodzi ł, te nie ma prze
stępstwa karnego. jrst tylko spór cywilny, 
ponfewat S. nie dostarczył towaru, sąd 
skazał Sołowiewa na 4 miesiące więzienia 
z zaliczeniem czasu od 1 grudnia 1917 r., 
który przebył na śledztwie i na zapłacenie 
kosztów sądow!' ch. 

Wieści 2: Rosji. 
Ruch wojaka polsldego w Rosji. 

Przez Kopenhagę donoszą: 
Petersburskie • Wiadomości wojskowe• 

podają następujące szczegóły o ruchu 
wojska polskiego: 

Dywizje pierwszego polskiego korpusu 
pułk inteaieryjny, kawalerja i artylerja 
koncentrują się w pasie przyfortecznym, 
zajmuj~c okolice miast Bobrujska, Rocha
czewa i Słucka. Koncentracja ta ma na 
celu między innemi obronę tycia i mie· 
nia ludności polskiej przed bandami łu· 
pieżców i zanarchizowanem żołdactwem 
rosyjskiem, tudzież współudział w organi
zacji powrotu do kraju mas wygnańczych. 

Generał Latour. 

Rząd bolszewicki wydał rozkaz aresz
towania prezesa wojskowych związków 
polskich w Rosji gen. Latoura. 

Generał Latour, polak katolik, były 
komendant szkoły junkierskie;, wyszedł 
do emerytury jako E?en.·adjutant i mie· 
szkał czas jakiś w Milanówku pod War
szawą. Kiedy wybuchła wojna powró-
cił do służby wojskowej i otrzymał wy
bitne stanowisko przy organizowaniu 
nowych sił wojskowych. 

Smi<erć wyb it11eg o po'~"-iego adwokata. 
W Peters :-. urg u zmar ł Stll nislaw Kostro

wi cki. Zin 'l rły zajmow ;i ł w śród pales try 
petersbuokiej wybitne stanowisko. 

Ha ndel z Ni~mcami. 

„Russldja Wledomoati• _ donoszą, ze w 
pocz ąt':n c h st ~1 cznill p.r 2ybyło do Moskwy 
prze~; front si d m 1astu p rz e d ~ tawicieli nie· 
mi„ cki~go p rze mysłu. Za proponowali oni 
hurtownikom moskiewsk im zakup różnych 
towarów nrem i ee kiego przemysłu według 
cen dosyć niskich. 

Między ofiarowanemi towarami znajdu· 
ilł się meble 9 b ia łow iP s 1d e•, wykonywane 
w dwóoh czy trzech fabrykach Białowieży 
według szwedzkich modeli, narzędzia chi· 
rurgiczne, fa i m ~ceutyczae pI'eparaty, ma• 
szynki .Primus" i inne. 

Przybycia więksiych ilcś o i niemieckich 
towarów spedztawają si~ w Moskwie za 
dwa tygodnie. 

Dla prsewozn towarów przez t. zw. 
„martwy pas•, ustalony pnez rozejm, Niem
cy ntrzymujlł 1,400 towarowych automo
bilów. 

Jeden z moskiewskich fabrykantów, 
który przed wo!Ofł prowadz i ł ożywiony han
del z Niemcami, zamówił w pierwsze.i po
łowie 1914 roku sk omplikowaną turbinę. 
Obecnie otrzymał on pr.rnz Rygę wiadomość, 
~a turbina jest gotowa i wkrótce J.Jędzie 
doatarczona do Moskwy. 

%nieG1ienie rełigji. 

Wedłul!, .Poczty Polskie.i", petersbur• 
ski .NHBZ Wiek" (dawniej „R1e.:z") donosi, 
że bolszewicy przygotowują dekret o wol-

. naści sumienia. Dek ret zaznacza, że re li• 
gja jest sprawą pry\fatn(\ knżdego oby w a
tela. Wszelkie przywileje, pochodzące z 
wyznawania tej lub owej religji, są znie
siono. Znosi eif} również wszelkie obrzędy 
i ceremonje w życiu państwowem I społe· 
cznem, a taiźe przysięgę. Dalej znosi się, 
wykład religji we wsz_ystkioh szkołach rzą,„ 
dowyeu i prywatnych. Maj ątek wszystkich 
stowarzys2eń nil ,gijnyoh i kościelnych prze· 
cbr dti na wLs ~-ość państwa. Majątek oiga· 
mzacji parafJalnych prze rh ;dzi do rąk orga· 
oiZllCji gminnych, powiatowych lub ziernu 
ski eh. 

Sko„fiskowane skaseby lcłasztoP.1e. 

Na rctzkaz z Instytutu Smolnego komi• 
sarll dl~ aprf\w fu ndnszów publicznyoh 
skonfiskował Ł~wrę św. Aleksandra New
ekiago z wazystkiem\ należąc.e;ni do niej 
za.budowaniami i ka 11 ituła mf. 

Młodych mnichów wypędzono. Przeor 
Ławry oddał komisarzowi spis papierów 
wartoścłow) eh, będ11cych w posfodaniu 
Łuwry, których suma przewyższa 20,000,000 
rubli. Tei!OŻ dnia zaprote stowała parafja 
Ławry wobec metropolity Benjamin11 1 którv 
mieszka w Ławrze przeciw konf,sirncie, 
_Protest opatrzony jtlst w 3,000 ,podpisów, 

Z koła przyjaciół nauk 
politycznych. 

W sobotę, dnia 9 b. m. o godz f>·ej 
po poł. .dr. fit A. Neufeld wygł~si w 
~arszawie refer~t p. t. „Belgja i H0Jan
d1a: ich separac1a i rozrachunek dłu
aów państwowych" (1830-1839) według 
tez następujących: • 

Belgja i Holandja 1477-1814: prze
krój historyczny. - Protokół haski 21 
lipca 1814 r. tworzy z połączonych Bel· 
gj~ i Holandji Zjednoczone Królestwo 
N1ederla':'d6w.-Zasady finansowe tego 

, połączema.-Wybuch rewolucji w Bruk· 
seli 25 sierpnia 1830 r. Ustanowienie 
rządu. p~owlzoryczne~o belgijskiego 4 
paźdz1ermka 1830 r. Konferencja Lon· 
dyńska.-Pe.ntarchjt celem rozdzielenia 
Belgji od Holandji i stworzenia z Bel· 
gji państwa niepodJegłei:o zasiada od 4 
listopada 1830 r. . Kongres narodowy 
belgijski w Brukseli zasiada od 10 listo
pada 1830 r. Propozycje finansowe 
Holandji z 6 stycznia 1831 r. - podział 
długu państwowego między Beleją i 
Holandią w stosunku do przeeiętnej rocz
nej obustronnych ogólnych wpływów za 
3 ostatnie l«ta prsedrewolucjne 1827, 1828 
i 1829 przy uźyczeniu· prze.1 Holandj!ł Bel· 
gji prawa do wolnego handlu i żeglugi z 
koloniami bolenderskiemi. Konfercn rj a lon
r!yńsb ~o i 27 stycznia 1880 r. akceptuje 
powyio:ze propozycje finaneow<>, u~t 1rn a witA· 
jąc Ob'liążenie długami państwowe mi Bel
gji i Holandji w atasunkn 16/31 do 15/31 
wspólnego długu ZJedooczone:z;o Królestwa 
Niderlandów na ao września 1889 1·. Bel.goja, 
poparta przez Francję, odrzuca powyhse 
oropot:ycie z 20 i 27 stycznia 1831 r. Wy„ 
ból"' ks. Leopolda Koburskiego no króla Bel
gji dnia 4 czerwca 1831 r. No we propo• 
zycj!:! finan sow~ ko nf '3 rencii lo n d vńs kiej w 
traktacie XVIII •rtykulów z 26 cserwoa 
1831 r. 1) obciążenie zarówno Belgji jak 1 
Hol1tndji1 każ.dej li tylko ich własnymi dlu„ 
gami z przed pohczenia. w Król estwo Zje• 
dnoczon,·c'1 Niderlandów, 2) obciążenie z 
tvt łu wspól nie po rołączeniu w Królestwo 
Zjednoczonych N derlandów zacil\g niętego 
dlugu ma być podzielone r.i iędzy Belgj ą i 
Hohndią w stosunku sprawi<>dltwym. H o• 
Jandia Qdrzirca traktat XVIII artykułów. 
Konfori:incja londyńska 6 pddzierni ka. 1831 
r. narzuca Belgii z tytułu rozd ziału dłu· 
gów Zjednoczonego Królestwa Niderlan· 
dów obciążenie roczne na rzecz Holandii 
w kwocie 8,4001000 f lorentów d h1 pokrycia: 
a) whenycb długów Belgji p n ed połąc ze• _ 
niem ·z Holandh w 1814 r., b) po ł owy dłu· 
g6w zaciągn i ętych przez Zjednoczone Kró· 
1estwo Niderlandów w czasie od 21 lipca 
1814 r. do 30 września 1830 r., c) indem• 
nizacji za prll.WO wolnego handlu 1 żeglugi 
z kolonjami holeoderskiemi. Traktat łon• 
dynski z dnia 1() listopada 1831 r. między 
państwami Pentarchii i Belgją , ustauawia· 
jqcy Królestwa Belgijskie, akceptuje w arty• 
kule XIII pov•yśezą rentę roczn!ł 8,400,000 
florenów do płsr>enla prze~ Belgję na rzecz 
HolAnf!ji. Holandja nie przystępnje do tra• 
ktatu 15 listoptdf.\ 1831 r. i Belgja nie płaci 
renty rocane j 8,400,000 flor. i zalega z t~
go tytułu na rze t'll Hf)lund1i 142 miljonów 
franków do roku 1838/9. Holandja zghsza 
14 marca 1838 roku swój akces do trskta• 
tu londyńsk iego 15 listopada 1831 r. Brl• 
gją 1wołuje 29 czerwca 838 r. komisj~ 
Brukselski\, celem zbadania podstaw ftnan· 
sowycb trakfatu 15 listopada J831 r. Ko
misja brukselską w swym protokole 27 li• 
pca 1888 r. oblicza, ża podług mełody kon• 
ferencji londyńskiej z 6 października 1831 
r., Belgja powinna płacić nie 8,400,000 fio• 
rantów rooznie ną rzscz Holandii lecz tyl· 
ko 2,215,~0~ flore~ów roczuie. ~-ocarstwa 
Pentarohn earzm~a1ą w ko nf l' rene)l londyń· 
skiej 6 izrudnia 18 l8 r. BelgJi roczllą rełltQ 
5,000,000 florenów na 1 . .oecz Holand.i przy 
umorzaniu wszystkich zaległ,; śc i Belgji. 
Belgja akceptuje csfr~ ó,000,000 flti renów 
w art. XIII tr r. ktatu londyńs l:;f' 19 Kw l eł• 
nia 1839 r. i ją epłaea. Zakończenie -
konieczność ponownych badań nad per· 
trakcjami co do rozrachunków długów pań· 
stwowych pr1y powstawaniu no~·yc h rań ·: tw 

zanikaniu starych w wtekt: cb XIX i XX. 

-:-

Z ministerjum oświaty. 
Organizacja m.nisterjum wyznań reH

gijnych i oświecenia puLhcznego przed
stawia się w chwili obe.nej, jak następuje: 

Ministerium podzielone jest na sekcje, 
te zaś na wydziały i referaty. 

Na stanowisn.o podsekretarza stanu do 
spraw wyznaniowych zaproszono znanego 
historyka, b. rektora uniwersytetu lwow· 
$kiego, członka austrjackiei izby panów, 
prof. dr. Bronisława Dembińskiego. 

Sekcja J-sza 8Zkolnic1wa elementarne• 
go: &zefem jej jest p. Zygmunt OC\siorow-

• 

„ 
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ski, kiP.rownikiem wydziału programowego 
- prof, Przanowski, referat kształcenia na· 
uczycieli szkół początko~ych ma p~of. 
Dobrowolski, naczelnym inspektorem 1est 
p. Tad~usz Łopuszański, in~p~k~orami kra· 
jowymi są pp.: St. Czaphck1 1 Wł. Zło
bicki. 

Sekcja II-ga-:-szkół śre~nich: s.zefem jej 
jest dyr. Wojciech Górski, wydział szkol
nictwa zawodowego ma inż. Manduk, re· 
fecat szkolnictwa zawodowego dla kobiet 
-p. Marja Zaborowska, wydział progra
mowy-dr. Tytus Benni1 wiz1tatorami są 
p.: Józef Grodecki, Bogdan Nawroczyi1sk~, 
Kazimierz Morawski, A. B. Dobrowolski, 
K. Wó"cicki i ks. Antoni Ciepliń5ki do 
nauczania religji. Referat szkolntctwa za
wodowego ma być przymianowany na spe
cjalną sekcję. 

Sekoj '\ Ul- szkół wyższych nie je::.t 
jeszcze zorganizowana. Na szefa sekcji 
aapropollOwaoo dr. Witolda Kamienieckie· 
go, dotycbCZllSowego wicedyrektora depar• 
tamentu do spraw politycznych; referentem 
je1:1t in~. 1romczyoki. 

Sprawy wyznaniowe mają stanowić o• 
eobuą sekcję. W chwili obeonaj reforat wy• 
znania cw1.1ng;elickiego ma ks. pastor Z.lzi· 
sław Geisler, wyznania moj2eszc,wego -
p. Grynwaser. 

Sekcja V~ta - skarbowa: szefem jej jest 
p. Władysław Wilczyóski. . 

Poza tllm czynny ;est sek1·etnr1at jene• 
ralny minist11rjum a sekretarze n dr, K. Ko· 
01nsi; m na czele. 

Do dr.1aiów międzysekcyjnych naieią: 
wyd.il ł BI.tuk pięknych z arch. Janem 
Henrlchem llti czelo, wydział s\atyatyczny, 
którego kierownikiem jest prof. Henryk Ry
gier, reforut hygi~uy szkolnej ma dr. Wł. 

• Osmólski, referat spraw ard1iwaloych -
prof. Stefan Ehrenkrentz, r<•ferat 1 ruw; y 
- ,1dw. rrzys, W. Strzałllows!.i, r far ... t ł.iu
dowlr-1ny - inź. F. Eibt•l'll. 

„ 
Rozmaitości. 

Skon senatora Hughesa. 

Aen:.>tor Hughes, , rzyjaclel \ 'i!Rona U• 
ł 13 h. m. na zapalenie płuc. Zmarły 

ritował usilnie za wojną a nierucami. 

Jąk New•Jork odczuwa wojnę'l 

W Stanach Zjednoczonych aż do 
rydy panują nadzwyczaj ostre mro• 

. Z powodu zimna cierpią szczegól· 
ia nowoiorczycy. Tysiące drapaczów 
hmur, kryjących w swych wnętrzach 
„t. i kantorów i biur, są od wielu dni 
eopaldne. Z powodu zamarznięcia 
)rfu nowojo1 •kiego, wę~iel nie może 

być dowieziony drogą wodną. Komuni· 
kacja kolejowa działa nieprawidłowo 
od chwili przejęcia jej przez rząd, a 
różni spekulanci pochowali posiadane 
zapasy węQla i drzewa, oczekując zwyż· 

· kl cen. 
N9wy generalny dyrektor kolei Mac 

Adoo zamierza wstrzymać całkowicie 
ruch pasażerski na kolejach, żeby po• 
ciągi naładowane węglem mogły w 1~ 0· 
niecznej ilości przybyć do New-Yorku. 
Z powodu bralm węgla mies?.Kańcy 
New-Yorku zaopatrzyii się w piecyki 
gazowe, ale skutek był taki, że w jed· 
nym dniu zużyto o 50 miljor.ów metrów 
sześciennych gazu więcej, niż norma!· 
nie, wobec czego gazownie poleciły 
oszczedncść konsumcji, ponieważ po· 
siadane zapasy węgla są na wyczer
paniu. 

Oprócz te·~o wielka liczba piecy1<6w 
gazowych, z któremi się nieumiejętnie 
obchodzo110, spowodowała szereg po
żarów. W jedny·m dniu straż pożarną 
alarmowano 400 razy. Szpitale i ·lini· 
ki nowojorskie są przei:ełnior:e nie· 
szczęśhvymi z odmrożonemi częściami 
ciała. Giełda bawełniana jest zamlmię· 
ta, ponieważ brak węgla na ogrzanL 
olbrzymich sal. 

Kontroler materjałów opałowych Gar~ 
field zarządził, ie wszyst'~ie fabry' i (z 
wyjątkiem fabryk środków żywnościo
wych) m::iią być p zez pięć dni zem· 
knięte i przez nust~pne 'JO iygodn; w 
każdy poniedziałek produkcja w fabrv„ 
ł<-ach i przedstawienia w teatrach maią 
być zawieszone. Gazety moi,:tą wyda· 
wać dziennie tylko jedno wydanie. Re
dakcje mają być przez niedziele i po
niedziałel· zupełnie zam mięte. Garfi ld 
spodziewa się, że w ten sposób zdoła 
zaoszczędzić w przeciągu 40 tygodni 20 
milionów ton wę11la. 

G SCHUMACHER. 

Podróż do Afryki. 
3) (Dmy) ciąg). 

Po długim dopiero namyśle odpowie
dział: .Panna Ella ma rację, zabójca mu
si ponieść kar~. Być może, i~ zdrddzi się 
w chwili strachu ... Jak musi mordercę po 
nocach pneśladować twarz Rainera! Zal 
mi go pra.w1e. Być powieszonym jest m
czem wobec tych męczarni sumienia! 

- W jaki sposób chce pan przestra· 
szyć L0ssera, ażeby się zdradzi!7 zapyta
łem zaciekawiony. 

Otóż tale L')sseo twierdzi wszak, że 
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Rainer ~yje. ZE>chciejmy go więc utrzy
mać w przek!"'P~niu, że Rainer jest tutaj! 
Rozumie pan? On ma wrócić„. jeśli nie 
ciele&nie to.„ - iednak musiałbym znaldć 
okazję, by spotkać się z panem Loo;s'.?n ~m ". 

- To się da ;;robić, panie Bruck. Je
stem na jutro zaproszony do pana Lo•se
na, przyciera \ ·p ~·a" · rz~zemnil" 
goście, w tym wypadku 'pan, b<:dą mile 
widzi mi. 

* • 
I tak si~ też st!'łh. Gdy nazajutrz wie· 

czarem zadzwoniłem do mieszk.ania B ru„ 
da, otworzył n!lm drzwi jego stary służą
cy Prast. Beri1d zda\.\11 ł się być w dobrym 
humorze; zaprezentowałem mu Waltera 
Brucka, nadmienia;ąc iż jest on moim 
przyjacielem, który wraca z podróży świa
towej i ch~tnie zawa:łby ~najomość z 
Berm~em, czemu ten byJ rad. 

W ciągu wieczora skit>rowvwał stopnio· 
wo Br ck rozmowe ua temat spirytyzmu. 

- Jestem zniewolony wierzyć w spi· 
rytyzm, gdyż różne rzeczy zaobserwowa
łem w czasie mych podróży, powiedział. 

- Jakby nprz. mógł niełJcszczyk po
wrócić? zapytał Moś z końca stołu. 

- Być może, iż ma powody, zauwa
żył Bruck na poły żartobliwie i widocznie 
musi, jeśli nie załatwił czegoś na ziemi; 
odwetu za wyrządzor.1 mu krzywdę. 

Temu jednak n.e wierzę wtrącił 
Bernd, wszak te~o rodzaju sprawy za'a-
twia się za życia? • 

- Nie zawsze twierdz!ł Bruck. Zna
łf!m ludzi, którzy .vidziell osoby, o któ
rych wiedziano, że nie żyją. Być imoże, 
iż były to hal1u yn cjel Lecz ludzie ci 
wierzyli ws we O(lo .via dania. 

Zapadała ciemność. Widziałem twarz 
Bernda bladą i 11iemą, spogląda;ącą na 
nas z głębi. Skierowano rozmowę na in
ne tory, gdy nagle Bruclc, rzuciwszy kró· 
tkie spojrzenie na nrnie, rzekł: Zresztą wi
działem wczcraj Raini::ra Pistoriusal 

Było to w takim tonie powiedziane, it 
nawet ja wtajemniczony przeląkłem się. 
Wrażeme uciynione na Berndzie było 
straszne. Przestrn _zonym wzrokiem spo· 
glądał na Brucka. 

- Co też pan mówi? 
Gdy zwrócono ię do niego, trac czo· 

ło ręką, drżącym przemówił głosem: Boże, 
tak mi teraz lek:;:o - rad jestem, że on„. 
gdzie łTO pan widział, panie Bruck? • 

- N'espodzianie spotkałem go na u
licy, odpowiedział, patrząc z pr.iymrużo
nymi oczyma na Bernda. 
~- Już chcialem uwierzyć, .te to ducb 

jego był, roześmiał się gdy> znikł nagle 
w tłumie! Lecz to ~był on! Wspomniał 
tak.te o tym, iż chce mnie odwiedzić/ 

-MMj 

Towarzy•two Ako. 

· ro Pr6 b Zaźaleń 

H n•ul nia Prawnego 

ALEKS GE SDDRPA 
Łódź, Piotrkowska 84. 

R.edagujc: podania, skargi. memorjały, prośby oru 
tł1hnaczy ze wszyslkhh języków. 

Stary służący pooeł swemu panu sz'\t\an
kę kon:aku, z której Bernd nieco upił, 
1e3ztę znś nerwowo odsunął. Gdyśmy go 
wkrótce opuszczali, zdawał się być nieco 
pijany, mówił i śmiał się be~ związku. 

Nareszcie nadszedł wieczór, w który 
Bruck miał ostatecznie wykonać swój plan 
zamier:ony przeciw Berndowi. Tym ra· 
zem byliśmy tylko we dwuch, jako goś· 
cie u Bernda. Siedzieliśmy w półmroku. 
Dym z papierosów, przybierając najrozma· 
itrze fantastyczne kształty, unosił się w 
powietrzu. Bruck posiadał dar nadawania 
słowem swym t2jemniczei formy. 

- Dotrzymał jednak swego przyrze· . 
czenia - rozpoczął Bruck mimochodem
i odwiedził mnie wczoraj w hotelu; djabeł 
jednak wie, jak on mnie tet mógł zna· 
kźć. 

Ber d wiedział dobrze, kogo miał na 
myśli Bruck, mimo to zapytał jednak: -
O kim pan mówisz? 

. - Oczywiście, że o panu Pistornisieł 
Wspomniałem wszak panu ostatnio, te go 
spotkałem. 

Bernd siedział niespokojnie. Otwierał 
usta, jakby chdsł mówić. Sądziłem, że 
teraz przyzna si~ do popełnionego prze
zeń przestępstwa. Czy nie spostrzegał, 
te szykujemy mu zasadzk~? 

Bruck opowiadał dalej cichym głosem: 
- Mówił o panu, panie Lossen. I przv· 
pominam sobie tak1t-, te chce dziś wie
czór pana odwiedzić, ma· bowiem co• wa· 
tnego do zakomunikowania panu. Czy 
się pan źle czaje?J 

Los sen powstał, zataczając się. W tym 
momencie zabrzmiał tut za nim dzwonek 
telefonu... Widok jego był straszny. • 

- Aha - powiedział Bernd - niecbaj 
pan siada, proszę, ja podejdę do telefond 
- i skierował swe kroki ku aparatowi, 
wziął słuchawką i uśmiechnąl się do Bernda. 

- To on jest! Rainer Pistoriusl Nje
bywalel Dopiero o nim mówiłem, a ou 
już tut, będzie dziś wieczór .•. i dalej mó· 
wił do aparatu: Dobrze paniet Halo -
Czy jest jeszcze pan tam?? Aha! Przer-
wane! W każdym razie przybędzie tit 
zaraz. Dok.) Met.) 

Potrzebny 
Poslukuje si~ od zaraz na dobrą. pensję kilku 

dobrzJ zbudotvanych, nieposzlakowanoj opinji J.'Omoc
ników rewirowych oraz jednego pomocnika urzędni
ka kryminalnego, władających piśmiennie i ustnie ,ję
zykami niemieckim i polskim. Przy odpowiednich 
zdo!nośdach mogą oni awansować na rewirowych. 

Ł. J. B ORKO WS I majster szlifierski 
Oieity z dołąc1enion~ odpowiednich świadectw 

i sa.rnod·Jelnie napisanymi życiorysami winny być I 
w todz\, ul, Widzewska NQ 60. 

poleca ze składu l wagonowo 

rart DachóCłlkę cemento&;q ,,CJJlek" 
Drzewo 

coalawe 
rnbnne I 

do szlifierni masy drze• 
wnej pr~y fabryce papieru 

w Częstochowie. 
Fabrvko Pauieru I młvnv w cz~· 

stocłJowie. 
złotone a nas możliwie jako ajpręd7ej. 

w;ocfowek, dnia 2 lutego . 1918 '" 
DUOWOll'. I "llnlnnq w różnych gatunkach 

I oraz : : : : : : 

sucbv. IarzQd POllCjl. . 
\!Jtlti::~mmlimi~•••••mnmmmmmaanu e ... i1w1atl1 

Belki ~el., cement, wapno budowla- pieńkO'Jle. 
ne i na wozowe. Akuszerka Drzymała przyjmuie. 

ul, Plotrkowska N!! 228 
m. 2f.. 

Języka łacińskiego 
w zakresie szkoły średniej wyucza w przeciągu 120 lekcji 
pr ... y gimnazjum w„nej r\. Pruszyńskiej (Kamienna .NQ 10) 
rutynowany flolog-klasyk. Kurs rozpoczęty 4-go lutego. Wy
kład dwie godziny codziennie. Zapisy w dalszym ciągu przyj-

muje kancelarja szkoły od 3 do 4. 

Ol ' lach ,,Grand Kino" 
ystawa obrazów 

art. mal. 

Ad. Bermana. 
Otwarta codz. od 11 do 4 po~poł. 

..- Welście 15 fen. 

Stróż 
może się zaraz zgłosić do 

pr<lcy. 

Zawadzka łfg 41. 

Choroby skórne, 
zewnętrzne I włosów 

ZAWADZKA 1, róg Piotrkows1dej 
Puyjmuje od 8-2 i od 4-9, 

Panie od 5-6. 

Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne i zeflinetrzne 
Konstantynowa~~ 12 

Przyjmuje: 

Panów \\ Panie 
9-l 1.od 6-8. od godz. 5-6· 

Ś@l&RZJJQ I ·t-[b;;~aiii~i;rnlta+ l LEKl\RZ-DENTYSTR -
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, I chorób zębów i jamy ustnej I H Lew 1'to' w n a 
pryszcze, męczące swędzenie leczy_ rady- t az Sh;nkiewicza N! 93' • . 
iminie, bezwonny „Krem od śwaer:ir• er . . • 
b)u wyrobu apteki Ed. Llpinskiego, N 

1 
róiĘ~~ang;ełlckle'i 

1 
b i ehorob;y zębów i jamy ustne;) 

Warszawa-Mokotów. Sprzedaż w apte- aj epsze sz uczne p om r I ul PlotrkOWS w &7. 
' ach I skład. aptecznych Łódzkich I oko· Leczenie homeopatyczne. Od 9-o. '. • 
.il licznych. Przymnie od 10-2 od 4-7-eJ w. 

- -
Bedaktor l wydawca JAN GRODEK Przejazd 8• 

Llcytac]e prz9mu50Clle. 
W piąt·!k, dnia 8 Jufego odbędą 

się następujące sprzedaże za go· 
tówkę: 

1) o godz. 8.15 przy ul. Sien
k 1ewicza j7: lustro, 

2) o 9..30 przy ul. Południowej 
N9 18: szafa szklanna, 

3) o g. 10, pr1.y ul. jakóba 12: 
kanapa, 

Dyszle! Dysz tel ~~~w st~i~ 
wali do sprzedanh młode, proste dębcza
ki w ko:ze na· dyszle, kłonice i tregry. 
Wl:idorność: Pańska 23 m. 11 ro 10 rano. 

Drzewo Suche rąbane .. h~rtow';i rleh1 c.zme pud 
1 rn, 65 f. Skład polski Władysława Tyliń
skie~o. Franciszka{ s"Ka 25. 

Potrze hny jest chłopie na pr~ 
tykę do krawca. W. 

Wleczorkiewkz, Glówna 41. 

Rut W. an nrnczyc,elka udzj;:':' yno a la tanio 1ekcji mu
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 n piętro. 

Zagubione dokumenfJ. 

4) o 1 t.15, przy ul. Zgierskiej 
NQ 15: maszyna do szycia, kołdra, 

5) o 11.45 przy ul. Drewnow
skiej 16: szafa, maszyna do szycia, 

6) o 1 I.45, przy ul. Drewnow
skiej 16: zegar, 

7; o 12.15, przy u]. Szkolnej 4: A 1eksane1er Mi.łczak zgubił paszpOrt 
szafa, n:emff'cki, wydany w lodzi. .:._ 

8) o g. 1-ei, !Jrzy ul. Zakątnej Antoni Urzybowski zgubil µasiport me· 

d mleckl, wy!lanr. w l0dzl. 
N2 41: maszyna o szycia, oowód N2 óit>Bo Oddz1ałt:. 2 go Lodzki'C-

9) O I .15 przy ul. Zakątnej 79: go warsz. Akc. Tow. Fo.tyczkowego 
kanapa, Pasat Mejera N! 11 zaglnąt Zastrzeżenie 
10) o 1.30, przy ul. Benedykta 37: zrobione. 

zegar sto ACY· '!"D_o_w_o_e1 ... y ... N!~gn;-"'--li-..i8'!"', ""2~65!!'!'\J!""!"'l '!"!'l:l1!"!'0~32~1~oddi.: 
HieJS~I 2-go Łódzkiego Wars'· Akc. Tow. Pa-

tyczkowego Pasat Mejera ii 11 zagln~ły. Urzad Se~we~·racvJn • za~trzeten1e zrobione. 

------------- Mehl Mojsze, ł'leprzowa 6. zgubił legi: 

' 

tymacJę na 2 osoby, wydaną z K. lt 

Ak k Maria Kubicka przy!· Ch. I M -· uszer a muje. Piotrkowska puulina WronowSl!:a zgubiła paszport nie· 
x~ 199 m. l _ rnieckl, wydany w Lodzi. -

Na maszynie rotacyjuej w tłoczni JANA QRODKA. Przejazd 8. 


